li 


LAD SARLA PRT RGA 


edakcja j administracja Przejazd Ne 8. 
Te e aE 


e a a T AC : 
Prenumeraię i bgloszenia dia pisita „Proca 
= Park dzik kai 


z PE Guy m 


Piotrkowska 


= , EZ 
Wieczór śmiechu! Po raz pierwszy w Łodzi! 
-/, Król humoru Ch Aplin. 
w oryginalnej farsie w 2 akt p. t 
„Uj, te dolary: 
Urosza Leda Nova 
w przewybornej farsię w 6 akt p. 4 


pirzy ciotki'* 


Początak przedaćawioń w niedziołę e 5-ef. 
© Pasae.partout ważne tylko na |-szo soense. 


(ODEON 


Dz:ś ł dni nastęnnych! 


= Ulubieniee pub:iczności, niezrównamy 


HARNY PEEL. 
w 4.0 gerjowym eykia obrazów p. ê 


JEŹDZIEC BEZ GŁOWY 


4 serja (ostatnia) p. t. 


Tajemnica cyrku. Darfura 


dramat w % akt, 
Początek pracd-iawień © 8-0j. 
«Widownia dobrze ogrzana 


IBU - PEELA" E "RA 
BENTYSTA 


E. KOPROWSKI 


Piotekowska Aè 35. 


Gods. przyjęć od 10—2 i od 4—7, 
prócz niedziel. 


Ńarodowa Partja i cobotnicza, 
dzielnica Bałucka, 


riś o godz. 3 po poł. w jadalni fabryki 
Soznąć skicje (Ogrodowa 18) ocbędzia sią 


Wiec sprawozdawczy N. P.R. 


na temat 


Gbecna sgłaacja w przemyśle 


Bilety w oenèe 110 mk., nabywać 
można przy wejściu na salę. 


©wysty zysk przeznaczony na robot- 
mików Polskich Zw. Zaw., usuniętych 


Dziśl 


Łodź, Niedziała 5 luteqe 922 r. Cena 20 mk. (Re prowtseji 21)  Rołetetejt pocztowa antaron aeri, 


są za bezp 


TELEFON Aż 32, 


- Ostatnie 2 ani 


peseme "on ||| x WSESSKE) 
* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjaniczch, Zamkowa Nr. 15. 


l-.czra SERJA 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuj» ve wterki i niątzi 
a OA O — 7 Wieczorem ..-...... 


£ekretarjat Redakcji otwarty dla pr 
błiczności od 6—8 wiedz. ondziennia 
Rękepisów nienadzłących się dodruku Rada ccją 
R = | zie rwrasd. — —— 


Artykuły bas ornaczenie hoserzrfam 1:732t4rA 
= tatae. 


Rok NI 


Pismo pošwięcøne sprawie robotników : inteligencji pracując| 
Cera prenumeraty: 


Miesięcznie Mk. 408 
ea prewincji „500 


Zaęranieą „600 


CENA OGLOSZEN: 
Przed tekstem mk. 80, — 
w tekście mk. 109. —reki2- 
my mk. 50.—, nekreleg ` 
mk. 40—, kowanikaty 
mk. 50, rwyczajua mè 25 
78 wiersza nompzrełowy 
jedrołameowy, 
Oztoczmeis drobze 10 mk, 
za wyrmi, dia poaznkują- 


f ., 


prasy oraz zagubiene 

dokumenty me. 
Ogłuszeuis ramiajscowea 9 
50 proc. drażej. — -Za7zra- 
niczaa o 10) proc. drożej, 
Ogłoszsita uudsyłaac pz 
g.3 wiszt. b) wos, irotaj 


m w Z" 


po. Gu: w ë ëE a T "| 
Kentecząkowe P. K. 3.39110. 


- 


Dz.śl 


Dila mło-- j > - 99 W.niedzielą 
ut | „URODA ŻYCIA” jE 
- zwolone 99449 R. , ER 
ST. ŻERCMSHIEGO. zniżka. _ | 
W wolsch'główn: Marja Brydzińska i Jóref Węgrzyn, art. Teatrów Warszawskich. 


Watraąnające scoBy zapisane w emulinych dziojach Narodu Polskiego na stem! Ojczyatej, jak: Rseś Pragi przez Rosjan, 
kepy czyniene-przea więżniów ped skarpy fortu i wiele in. 


Sejm Wileński rozpoczyna swe prace. 


' Przemówienie marszałka 


~ WILNO, 4 (PAT) Nowoobracy mif- 


szałek Sejmu, Łokociewaki, obejmując 
przewodnictwo Oożwisdczył co nastęonjes 
Dziękuję za zzułanie, . weiem mole Pano- 
wie obdarzyli. Nie wątpie, że obrady Sej- 
mu będą we wszystkich jego pracach nie- 
sawodaie doprowadzeniem woli ladności, 
a wszystkie jego postanowienia pójdą na 
pożytek i chwałę naszej wolnej niepedłe- 
glej O czyzny, Rzeczypospolitej Polskie! 
O:swiadczam, -żę-powicrzoną "mi godno 
będę piastował bezstponnia, 8 nie wątpię, 
$e Panowie ulatwicie mi to trudne zada- 
nie, któreście na mnie włożyli Po 20-mi- 
matowćj przerwie przystąpiono do wybo- 
tów wice-marszatków, 


Nite-narszaltawia. 


WIŁNO, 4. (PAT) Na podstawie po- 
tozumienia osiągniętego wa konwencie se- 
njorów wice-marszałkami zostaji wybrani: 
Pederowics (zespół stronnictw narodowych) 
97 głosów, Krzyżanowski (członek Polsk, 
Sir. Lyd.) 160 głosów, Matowiaski (czło- 
nek Rad Lud.) 04 głosy. 


Sekretare Soja 


WILNO, 4 (PAT) — Na sekretarzy 
Seima zostali wybrani: ks, Swierkowski — 
94 głosy, Eogel-—93 głosy, obaj z zespo- 
lu stronnictw naródowych, Przybyłko——93 
głosy, str. demmokr., Halkc—93 glosy, „OŁ 
rodzenie”, O:trowski |anusz-792 głosy i 
Marcinkowsk:—91 gl, obaj Rady Ludowe. 


Kyoory da komisy): 


WILNO, 4. (PAT) Po przeprovađre- 
nis wyborów sexretaczy zostały zarządzo- 


AAA AZ PO 


ne wybory do komisyj. Do komisji wery- 
fkscyjnej zostali wybrani; Czarnowski, 
Horniewicz, Falewicz, Kordis, Zmitrowicz, 
Orechwo, Siachta, Zalewski, Biernacki, 
Marcinkowski, Grabowski,” Jożaniz, We- 
nziagolsti, Przewłocki, Helmar, Trape, 
Pssudski, Bagiński. Do komisji politycz- 
nej zostali wybrani: Zwieczyńs:=i, Brzo- 
siowski, ks. Moroz, Jasiński, ks, Olszań- 
ski, ks, Macłejewicz, Szadurski, Abramo- 
w:cz, Małowieski, Janikowski, Matcinkow- 
gai. Z-lewski, Nusbanm, Krzyżanowski, 
Stasiewicz, Chomiński, Micziewicz Stefan, 
Zazztowię wszyscy otizymali po 84 glosy, 
z wyjątkiem Szadurskiego, który utrzymał 
91- gł. oraz ks. Maciejzwicza i Janikow- 
skiego, którzy otrzymali po 93 głosy. Do 
komisji regulaminowej zostali wybrani: KŚ. 
Maciejewłca, Jasiński, Lisow=ki, Brzostow= 
ski, ka, Maros, Szadr/ski. Kłyszejko, Rat- 
kowski, Uz.ębło, Nąs*kaum, Ostrowski, Ki- 
łeazs "Bronislaw, Krzyżanowski, Mickie- 
wicz Aatoni, Karniecha, Adamowicz, Abra- 
mowicz, Bagiński Jniro o godz, 11 odbe- 
dzie się zebramie komisji regulaminowej. 
Następne posiedzenie Sejma dziś o go-, 
dr nie S-€jo a 


Wczorajsze posiedzenie. 
(Od wlasnego. koresp.) 
WILNO, 4. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmń przyjęto długotrwa- 
lomi owacyjnemi oklaskami depeszę 
od Naczelnika Państwa i od Mar- 
szałka Sejmu Rzeczypospolitej.? 
"  (Obszerniejsze sprawozdanie podamy 
w numerze poniedziałkowym Red.) 


d 


Politvka polska 
“  Tuchwalstwo bolszewickie. 


RÓWNE, 4 (wł.) Na przestrze- 
ni między Ostrogiem a Równem, 
w _ niektórych punktach oddzialy 
bolszewickiego wojską przekroczyły 


kordon i wdarły się na terytorjum , 


polskie na odległość 12—16 wiorst 
w głąb.-. Podobne fakty naruszenia 
terytorjum polskiego przez oddziały 
bolszewickie zdarzyły się w okoli- 
cach Głębokiego. Urzędowe stery 
sowieckie traktują oczywiście po- 
mienione wydarzenia, jako wybryki 
niekarnych band. W -każdym razie 
są to wybryki zgoła niedopuszczal- 
ne, które natychmiast poskromione 
być powinny, jeśli sowiety nie 


a pracy pries Magistrat Łódzki, |, chcą, aby nowy leń podgjrzenia 


padł na szczerość ich stanowiska 
pokojowego. 


Opowieść tewma. 


WARSZAWA, 4. (wł). Nadeszła 
odpowiedź rząduj kowieńskiego na notę 
ministra Skirmonta z d. 81 ub. m. Od- 
powiedź ta nie zawiera stanowczych da- 
nych co do dalszej taktyki wspomniane- 
go rządu. i 


Na Górnym Slasku, 


Nata protestacyina. 


BERLIN, 4 (PAT) Ambasador 
francuski w Berlinie wręczył wczoraj 
imieniem. rządu francuskiego kaoclerzo- 
wi Rzeszy notę w sprawie zajść w Szo- 
bieszowicach, ped Gliwicami Nota za- 
wiera dokładne szczegóły o przebiegu 
etrzelaniny w tej miejscowości, ponadte 
wylicza fakty konfiskaż broni. 


Uwaga: Dla prenon eratorów „Pracy? taciej © Mk. 60. — oprócz niedziel 4 świąt. 
| NTI i O no ROG 


Na arenie 
międzynarodowej. 


Przed konferencją genueńską, 


LONDYN, 4. (Polpress). Lord Cur- 
zon odbył z Lloyd Qeorge'm naradę w 
spruwie nadesłanego z Paryża memorja- 
łu, zawierającego dezyderaty rządu fran- 
cuskiego w sprawie konferencji Jak sią 
dowiaduje „Daily Mail* Lloyd George 
oświadczył, że wszelkie sprzeczności ce 
do treści tego meimorjału zostaną beze 
względnie usanięte przy osobistem spot- 
kaniu się Lloyd George'a z Poincare'm” 


Od Rosji są żądane gwaramje. 


LONDYN, 4. (Polpressj. Sfery rz 
dowe rozpoczęły pod naciskiem, „jake 
twierdzą w tutejszych kołach politycz- 
nych rządu francuskiego, PETTER TAUTA 8 
przedstawioielstwem sowieckiem w kwo- 
stji gwarancji przyjęcia przez Moskwą 
warunków OCanneńskich. Gwarancje mają 
nosić, oczywiście materjalny charakter. 


Strajk kolejowy 
w Niemczech. 


BERLIN, 4. (Polpress), Naczelny ko=“ 
mitet strajkcowy ogłosił, te 2 godz. 12-ej 
w nocy Zz 3 na 4 atego foch kolejowy 
zostanie wstrzymany absolutnie na wszy» 
stkich kolejowych lnjach niemieckich. 

PARYZ, 4, (Polpress). Władze woj- 
skowe zarzędziły ` wyslanie lo sNadrenfl 
dwuch baonów kolejowych, ::óre zą prze- 
znaczoze wyłącznie dła urycbomienia trar 
sporiów francuskich. 

BERLIN, 4, (Polpress). S-go lutege 
przed poładaiem doszło na tutejszym 
dworca centralnym do starcia pomiedzy 
strajkniącymi. robotnikami a oddział:m 
policj; 2 obydwuch stron są ranni. 

GDANSK, 4. iPolpress). O 1 godziny 
3-ej nau anem 4 go lutego przestano 0» 
trzymywać tu depasze. s Berlina i Szcze 


cins. 
GDANSK, 4. (Polpress). Tramwaje | 
koleje podziemne w Berlinie stanęły. 


„Wezwanie do likwidacji straj. 


BERLIN, 4. (PAT) Wczoraj popołu- 
dnie kanclerz Rzeszy przyjął Zarząd ni6- 
mleckich Związków kolejowych i odbył 
z nim konferencją w sprawie położenia 
g'rajkowego. W następstwie tych obrad 
Zarząd Związkn wydał odezwę do «oleja 
szy, wzywając do zakończen:8 strajku. 

=" 


Wzrost drożyzy W stycznik 


WARSZAWA, 4. (wł.) Komisje 


do badania wzrostu kosztów utrzy» 


zew Wa e i w 


r .. 
1 a" = 


w. - pr -eean 


mania, rlożona. z przedstawicieli, 
mda. rebotników 1 przemysłowców, 
sa posisdzantu. w” dn: "8 łutego 
gwierdziła wztept drożyzny w mie- 
giącu „styczniu o .0,3- proo:*" * 

| acc E 
| We "'wtzorejszóm p olągnieniu 
„Miłonówki” „wylosowano vap 

"Me, 4,872,839. 


kronika społeczna. 


Komisje sejmowe wzięły pod obras 
dy wniosek. rządowy sRoszący -lub-smie- 
siający paragrafy kodeksu rosyjskiego, 
i sią sprawy koalicji í strajku. 

tò osławione $$ 126, 129, 867, 868, 
969, 878, 376, 609. ` Wniosek nosi tytuł: 
„O zabezpieczeniu swobody dania, wsią. 
Wa lub wykonania pracy*. W ten spo-" 


sób polska klasa pracująca pozbędzie _ 
się, wreszólo osławionych paragrafów 
Barskich, traktujących strajk jako 


„bunt*. ź 

Kamiisja Ochrony Pracy będzie w 
HR tygodniu! rozpatrywała pgo- 
ekt 
aych. +PR! 

W ubiegłą sobetę udała się do Za- 
wiercia z polecenia Komisji ' Ochrony 
Pracy delegacja złożona z Wasz- | 
kiewicza, Żuławskiego i Głyka w spra-- 


wie "Kasy Chorych w "Zagłędta. Dele i chód 


gacja zebrała obfity materjął, tyczący 
się niedomagań kesy oraz złośliwej agi- 
tucji prowadzenaj przes 'pepleczników 
tnurykanckich przeciwko „Kasom Che- 
rych. 1Do"sprawy ? tej” wrótimy /w/jed- 


njmz najbliższych numerów. 


Reakcyjna- większość -SFjmu,y qlie 
emoząc strawić natiwy o 8 godzinnym 
dniu pracy, zaraz pó jej przyjęcia w dn. 
18 grudnia "190 r. nchwaliła” wezwać 
Rząd do' przedłożenia projektu ow sły 
szenia świąt/*"Na skutek tej nchwa 
rząd wniósł projekt, na mocy którego % 
17 świąt (16 katolickich 1.1 narodowe B 
maja) ma zostać tylko 12. 

Za dnie świąteczne mają być uzná- 
ne: Nowy Rok (1 stycznia), Trzech Króli 
(6 stycznia), 2-gi dzień Wielkiej Nocy, 
dzień 8 maja, Wniebowstąpienie Pan- 
skie, 2-gi dzień Zielonych Świątek, Bo- 
że Ciało, św, Piotra i Pawła (29 _ czerwca), 
Wniebowzięcie N. M. P. (id TER 
Wåzystkiceh Swigtych, (1 listopada), Nie- 
pokalanego Poczęcia N.M. P. (8 grad- 
niu), I-szy dzicń Bożego Narodzenia. 

W sprawie tej powihny zabrać głos 
związki zawodowe i wyrazić swój pó- 
gląd na redukcję dni świątecznych. 

b . 


We wtorck dn. 7 b. m. na pełnem 
posiedzeniu Sejmu mu być głosowania 


Wieczory teatralne. 


„Miłość czuwa”, ko- 
medya w 4-ch aktach 
Caillaycta i de Flefs'a. 


Znakomita spółka autorska, która 
wzbogasiła repertuar komedjowy teatrów 
paryskich i... polskich szeregiem — w 
swoim rodzają, — arcydzieł, łnych po- 
wabu, lekkości I wdzięku (Króle, „laj 
święty*, „Zielony frak“ it. d.), zgoto- 
waia mam przemiły wieczór piątkowej 
premjery. Niewymuszony dawcip, szam- 
pańska werwa, wyworna satyra, trochę 
prae dniego gatnnku, dalekiego od ckli- 
wości, sentymentu, opromienionego po- 
godnym, słonecznym uśmiechem dobrej 
komedji — oto są specyfiki eleganckie- 
„go laboratorium pp. Caillavet'a i de Flers'a, 
skąd wychodzą na świat w ' pięknych 
flakonach zamknięte elikfiry  wesałości, 
wonne, jak perfumy paryskie, i joie de 
ęiyre'em fosforyzujące. 

Dla hnitajskiej dwójki autorskiej 
niema nio świętego, niema żadnych pie- 
destałów i autorytetów, dokądby. niegalo- 
tarła z wesołym pogwizdem ich swa- 
wolna muza, sby ukazać publiczce  od- 
wrotną stronę medalu różnych zwyczajo= 
nych nietykalności. Arystokracja, .mini- 
strowie, świat parlamentarny, zielone fra- 
ki akademickie — wszystko to na ski- 
nienie czarnoksiąskiej różdżki rzetelnego 
talentu autorów schodzi 4 swych kotur- 
sów i wysiedzianych foteli, by puścić się 
w skoczny pląs, przy  akompanjamencie 
wesołej aryjki z jakiejś najmodniejszej 

J- 


teruette 


«ag Wwiatci ya IE HęP wa UA" Śa Meera r. - © "UE onatu! A uiaichol t 
ZUZIA WA WIE "RENI E ZEŃ 1 p +. 0 = wm tar" -a zoo > 


' tychże śkiadmie sprzed wali samowainię i 


ustawy o pracy kobiet i młędocia- . | masowo kupom żydoGskim. 


44 s s . 
am minii DRS - == z 2 ib 


NE FA 


1 zp Zjednoczenia. Narodowago „Alamie- 
Aisęki) oraz 1 Misk (Rudalcki). Nato- 
miast nio sta się przedstawiciele 
przemysłu craze BecjaliścĘ 

j Ze na zebranie nie przyszli posło- 


onkowie. Pzzy-nialojszy mepodaj 
pofikdex obrad so R Rea 
1) Zagęjenie, wybór przewodniezą” 
cego i prezpdjum; 2) Ddogytanie proto- 
kułu z popfzedniego zabrania; 8) Spra- 


głośna spręwa czasu otwierania sklepów 
w handlus/e' © BORYPIWRS 5 
a en Soa Jeto: i 
racy, ma pełnym Sejmte może 
zdobyć Z brzmi „W hadlu 'óza3 


sprzedaży towarów hstangwia /się Ba. 18 .| wie! reprezentujący kapitał (Wietzbióki | wozdanie kasowe i Komisji Rewizyjnej 
godzin dzignalc"„_„W potze półńdńlówej | T Majewski) ta zrozumiałe, ale ozem | xa 1980 rok; 4) Wybór zarządu, Ko- 
aklopów. Zam nio wolno”. „Przejście, wytłumaczyć nieobecność: socjalistów, migi Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego 
wnioska w. taj;łonmie pogorszyłóby znącz-.| krzączących ną wszystkich wiecach, że | 6) Wnioski. ` - 


Zebranios powyższe jest wyłącznie 
oddziału łódzkiego. peny Zjazd z ca- 
lej Polski Związku „Praca* odbędzie 
sią około młosiąca kwietnia r. b., gdzie 
wszystkie zarządy oddziałów winny na- 
desłać możliwie jaknajpręądzej sprawoz- 
darfa tak kasowę, jek i ogólne, 


„| moihaa 


Mera mydlana w kompriywah ahierdih |= 


We jwtorek sdnm 7 „lutego o godz. 
Wiocz. dzie się w lokalu Redak 
uPrach* (Przejazd 8 -piątro) ~ sebran 
Syskusyjno koła ihteligencji przy NPR-a 

a, porzadku dziennym zagadnienia 
aktualne bieżącej chwili oraz dyskusja 
PPOSTAMOWa,, 1104 


èu’ gą jedynymi obrońcami proletgrjatu? 
„A przecież taki wakna sprąwa, bezrobot- 
„nych powinna fege: na sórci towarzy- 
sząm posłom.  Poć to skandal, żeby 
"konqisja dla spraw robotniozych pie do- 
Szła do skutku z powoda nieobecności... 
socjęlistów. 

i Hak. 


nie. położenie pracowników handlowych: 


| 


Wyznaczone na piątek, dnia 3 bm. 
posiedzenie Komieji -Sejmowej „dla bada- 
mia sprawy bezrobocia nio doszło do 
ekutku. M ł98- oałonków „ye SA: 
ledwie... -6, mianowicie 2 g R.-R.. tGa- 
liński i Waszkiewicz), 1 z Ch. D. (Gdyk), 


Dzięki czujności żandarmerji wojskc- | llcyjnych, którego wynikiem było ujawnie- 
wej, udato się wpsść_ na trop SI _mie nadużyć. Jednego z kupców—odblor- 
nadożyć «w kooperatywach fołalezsiich, | ców- mydła nielegalnie sprzedawanego 
polegających na tem, że przeznaczope dla | przez kierowników składnie žołnierskich 
koopersiyw i składnicżolni:rskich w Ło- | przy pomocy policji osadzono czasowo w 
dł mydio”*z Iatendeniyry, — klercwnicy |. więzieniu, Skąd zoślśł pfiez prokurstorac 

Sądu Okręgowego zwolniony za kaucją, - 
„Wszwiązku sz: powyłszemi nsdbży- 
tiarmi zawieszono w Czynuożciach dwóch 
eficerów - kierowaików  składnic żołaisz- 
psskiłh;: przeciwka którym wdrożono docho- 
> Gzenieckarne za Bedażycie * zakieśionych 
łat odnośnetni instrukcjami kompelcacyi. 
ę „cenach DY | Sumy, Jakle wpływały ze sprzedaży, 
tranzakcja ta „pizyniośła- mu okazały de--|- a sięgające —miljonów, lake pły-w 
; kapitale zakładowym składnic i kurtowai 
żołnierskich. ; *, f:*4) f 


W, krycie madużyć masiąpiło wlaśnie 
skutkiem tego..' i PE 
2, Oio-jęden=2 kapców,—. nielegalnych 
nabywców mydła, jeden trensport * tegoż 
zaoliesował ' lalendentotea "z powrotem; 
szecz „oczywista, po takich 


Pogadanka zamorządowa. 
i |< 


W poniedziałek, dnia 6 go lutego © 
„goda. -7- wiooseroń —w —Klubis N. P. Il. , 
(Piotrkowska Nk 9i) odbędzie sią piąta 
pogadanka o zadaniach polskiej klasy 
robotniczej w- Samorządzie” miejskim. 


i NM 
14) Sledztwe w pówyłszej sprawić prò- 
wadziiprońwatośŚ8.,przy Bądde.pejskó- | Koledzy, interesujący się zagadnieniami 
3 wym w porozumieniu z prokurałofją przy | wamorządowemi proszeni są 0 liczne 
W ślad za sdzłwieniem poszło do- | Sądzie Okręgowym. (sp) „| przybycie. > nem- : 
<hośtenie śliórze żamówomorh 1wiadz po- sirruym SZEWLZIJ dół ÈD E 


ani n a e a AORRÓ 
' Przywłaszczenie mienia ^ | na domieaskę „bawełny indyjskiej. 
! W spzzwie » powyższej zpodzie- 


Intendentura zdziwiła się niezmier- 
nie, gdy isä arowa jaj ipno Mydła 
tegobź samogó ganako» jakie | Biedawna 
wydano skłańłaicom żołnierskim, 


Zebranie Zarządu Waje» 
„,wódzkiego NPR w Łodzi, 


wu W sd. 6 lutego o-godz. 11 rano od» 
będzie sięw lokaln-Redakeji"„Praca* 


skarbowego, "wane są dalsze” fensacyjne , wy- (Przejazd 8) posiedzenie: Zarządu Woje- 

, = doba on | krycia. ahera bip wódzkiego Narodowej, Partji:Robotniozej 
Dowiadujemy się,/te*na, skutek |. 7 p =g > na Województwo łódnkie. Przybycie 
wystąpienia Komisji Włókienniczej . wszystkich członków Zarządu, posłów a 


Województwa Łódzkiego oraz delegatów 
z tych okręgów, którę nie: są reprezento- 
wane w. Zarządzie Wojewódzkim, ko- 
nieczne, Na porządku dziennym szereg 
spraw pilnych i wakoyeh, . 
Przedstawiciele „Okręgów, obowiąząg 
ni są przedstawić sprawozdania podług 
uprzednio wysłanego -szemAalu. 


£ zażaleniem go władz” sądowych 
na firmę T-wo Akc. dawniej E. Hae- 
bler, która przy likwidacji swych 
obrachunków wykazala "nisdpopusz- Š 3 56 
czalne manko, III Brygada Urzędu , związku „Fraca A 
plodzęgo”"dokówala Jawhego 1 aj | a wę ia dac „dt 
nego dochodzenia 1 ustalila., że wy- Kus Praca*, pank ktualnio o godz. 10 przed 
mieniona firma dopuściła się przy- | obiadem. szyscy pełrnomocnicy obo- 
właszczenia kilky; tysięcy; funtów | -wiązani są przybyć, przy wejściu na 
przędzy. rządowej. .* <Jednócześnie | - sulę będą wydane legitymacje upowaś- 
If Brygada wykryia, to. Tewo AKO. | ate da me Saranan koi Pawl- 
dawniej E. Haebler nie. Wyrabialo „zyjnej i sądu koleżeńskiego. Delegaci, 
przędzy rządowej z czystej bawełny 

amerykańskiej, lggz dodawało unacz 


Sprawy robotnicze. 


Zebrania połnomoońików 


WRZE Zn 
Pamiętajofunduszu 


Stórzy niorsą wybrani. nieg będą! mieli prasowym „Pracy! 


prawa wstępu na zobranie, jak. również 


„Miłość ezawa” jest bodaj jednem 
z najpiękniejszych cacek pracowni ko- 
medjowej Caillavet'a ide Flersta. Gdy- 
by nawet jakiś zawiędły śledziennik 
marszczył sią chwilami z powodu nie- 
zmiernie wyrozumiałego i pobłażłiwego 
stosfhku autorów do tak «poważnych ze- 
gadnień życiowych, jak miłość; małżeń- 
stwo, „zdrada małżeńska, — to 'i' jego 
przecież rozbrojć by w końcn musiał z 
subtelnym, eleganckim wdziękiem po- 
dany i i uwypukłony morał komedji. A 
pworał ten streszcza się w maksymie, że 
od niewierności i zdrady nie ustrzeże 
kobiety nic, prócz miłości» Tam, gdzie 
„miłość czuwa“, miłość prawdziwa, nie 
stanie się nic złego, nic niewłaściwego, 
nawet wtedy, gdy kobieta, przez zemstę 
naprzykład chce popełnić.. głupstwo. 
Miłość czuwa i popełnić tego .głupstwa 
nie pozwoli. To wszystko zresztą nie 
przeszkadza pp.Caillavet'owi i deFlers'owi 
twierdzić z przekornym nśmiechem, że 
kobieta niewierna nigtylko nie traci 
wdzięku, ałe nawet gò — zyskuje... 
Trudno sig na to nie zgodzić, zwłaszoza, 
gdy owa niewierność, ów grzech — przy- 
brane są w fezkoszne, ponętne, pachną- 
ce batysty, koronki i crćpe-de-chine'y 
przez cudownie zręcznych krawców pa- 
ryskich. Evoe, vital... - 

“P, Andrzej de Juvigny, zakochany 
szalenie w swej młodej małżonce Ja- 
quelinie t równie przez nią nawzajem ko- 
chany, pod wpływem niebacznie potrąco- 
nych w jegorsercu strun, daje się oszo- 
łomić zmartwychwstejącym * czarem ka- 
walerskiego jeszcze grzeszku miłośti ku 
Lacynie de Morfoataine i — zdradza żo- 


` 


nę. Jaquclina mousi sią zemécić. Wszak 
zemsta jest rozkessą bogów i— ko- 
biet także. Szuka paktnera. Znajduje go 
z łatwością, ma nim być młody historyk 
a stary niedolęga — Cyryl Vernet, 

Ale miłość czuwa. Więc, choć Jas 
quelina udaje się na schadzkę do Cyryla 
i pozostaje.z nim sam na sam parę go- 
dzin, Andrzej może być zupełnie spokoj- 
DY... Nie pomaga "nawet szampan: Ja- 
quelina męża zdradzić chee, ale—nie 
może, i nie przestaje być ani na chwilę 

pią de Juvigny.  Dlaczcgoć -Ba.„mi- 
ość cznwa*. Ta prawdziwa miłość dla 
Andrzeja, której zabić anięstłtumi6 nie 
może w serGu.jJaqueliny ‘eskapada me- 
żowska. Zresztą, gdy w ostatnim akcie 
Andrzej „dowiaduje się, kto był tym hie- 
doszłym partnerem  Jaqneliny, woła z 
uezuciem ulgi: No — teraz jestem już 
wny, że Jaquelina jest niówinna. Do- 
rze. Ale mógłby ktoś zapytać: a coby 
się stało, gdyby tem narzędziem zemsty 
Jaqueliny był nie niedołęga Cyryl, lecz 
jakiś wytworny, znający kobiety świato- 
wiec% Czy i wówezas Andrzej nie miał- 
by żadnych powodów do zazdrości i Ńie- 
koju?.. Ale przecież, rozwiązywanie 
akich łamigłówek nie było celem auto- 
ra, ani nie jest zadaniem recenzenta. 
Jaquelina przebacza Andrzejowi, Andrzej 
— Jaquelinie, a zakochany po.uszy w 
„niewjunej* Cyryl znajdzie ukojenie w 
ramionach wiernej mu Kunegundy. 


LJ 
E » 


Swieinej komedji wróżymy na soð- 
nie naszej długie powodzenie. Bo, pa 
renomy i talentu auvorów,_ spotkaliśmy 
się na premierze piątkowej z bardzo do-" 


brą, niekiedy wprost doskonałą grą na- 
szego zespoły scenicznego. 

Na gorące uznanie zasługuje prze- 
dewszystkiem para kochanków: p. La- 


rys-Pawińska (Jaquelina) i p. Żytcoki 
(Andrzej). P. Pawifska *miałę w swej 
roli prześliczne uśmiechy, łzy”! rumień- 


ce, a całą poBtać Jaqueliny przepoiła bla- 
skami wdzięku, pogody i finezji. Stwo- 
rzyła słowem całość pierwszorzędną, har- 
monijną i pozostającą nadługo w pe- 
mięci. Doskónałegp partnera znalazła p 
Larys-Pawińska w p. Zyteckim, który w 
roli Andrzeja poczuł się widocznie w 
swóim Żywiołe, gdyż porywał wprost 
chwilami swemi niewyczerpanemi zaso- 
bami werwy, swobody i—temperamentu 
Byleby tylko—że użyjemy tu żurtobliwe- 
go porównania autorów—p. Zytecki nie 
upodobnił się wkrótce do w. ks. Luksem- 
burskiego: tak był na premferze zapa- 
kęs rh i niepohamowany w swej mb- 
ości. i 

"Wiele pracy-i staranneści włożył p. 
Wybrański w rolę Cyryla Verneta. Po- 
mimo pewnych niedociągnięć w akcie 
trzecim, będącym właściwie popisem 
aktorskim Cyryla, co osłabiło wrażeauła 
kapitalnych scen schadzki z Jaquelinq — 
należą sie p. Wybrańskiemu słowa uzne- 
nia i zachęty. 

pozostałych W jbl wy- 
róśnili się p. pz TZ 
dobra i dystyngowana mergrabina), Swiss- 
czewska (Lucyna) 1 Leszczycowa;(luae* 
gunda) oraz p. Oswald (Carteret). 
„  Reżyserja sumienna í pomysłowa. 
Dakt 


Mji i 


Nr, _ 36 


„PRA GA” 6 Iotego 1929 r. 


Pomóżmy Braciom naszym! 


Akcja repatrjacyjna, która mia- 
ła stać się radosnem zakończeniem 
wygnańczej gehenny braci naszych 
w Rosji i opromienioną niewysło- 
wionem szczęściem możliwością po- 
wrotu ich do odrodzonej Ojczyzny, 
przeobraziła się, dzięki splotowi tra- 
gicznych przyczyn, w ciężką, po- 
nurą, przewlekłą klęskę społeczną, 
dotykającą zarówno rzesze powra- 
cające, jak i tych, którzy je z o- 
twartemi ramionami witać powinni. 

Cała Polska zna z opisów świad- 
ków obrazy dantejskiego piekła, ja- 
kie jest udziałem sdążających przez 
niezmierzone obszary rosyjskie do 
Ojczyzny wygnańców. Mróz, głód, 
tyfus, brud i wszy — oto straszne, 
rozpaczliwe, krew 'nrożące w ży- 
łach akcesorja upragnionego po- 
wrotu. Szeregi bezimiennych mogił 
po drodze, tysiące zmarzniętych 1 
zmarłych z wycieńczenia dzieci i 
kobiet—znaczą powrotne salaki ro- 
patrjantów. 

Kto tu zawinił? 
ve sprzęgły się, by radość tęsknią- 
cych za wolnym oddechem na pol- 
skiej ziemi reemigrantów —- przed 
przybyciem ich do kraju, w chwili 
tego przybycia, zdławić śmiertel- 
nym uściskiem nowego męczeństwa? 

Winni są wszyscy. Więc prze- 
dewszystkiem i najbardziej rząd 
sowiecki, który wysyła wygnań- 
ców de Polski w warunkach, urą- 
gających wsselkiemu poezuciu lu- 
dzkości. Jest rzeczą pewną, że | tu 
się kryje nikczsemne wyrachowania 
sowietów: zamiast tysięcy dzielnych 
obywateli, megącyeh zuakemicie po- 
większyć armję pracy pray polskich 
warsztatach państwewych i spole- 
cznych, bolszewicy chcą zwrócić 
Polsce tysiące rezgoryezenych, nie- 
zadowolonych i wydziedziczenych, 
którzyby stać się mogli latwym lu- 
pom propagandy różnysh Kohnów 1 
Nachamkesów. Winne są władze 
nasze, które same, częściowo z bra- 


ku środków, nie potrafiły przygoto- | 


Jakie zło mo- | 


wań do akcji repatrjacyjnej zakre- 
ić na szeroką skalę i akcję te ująć 
we właściwe łożysko, nie domy- 
śliły się użyć tak potężnego środka, 
jakim jest odwołanie się do społe- 
czeństwa 1 zmobilizowanie wszy- 
stkich sił jego na pomoc powraca- 
jącym. 

Dopiero ostatnie aprawa weho- 
dzi poniekąd na właśsiwe tory, a 
tydzień ostatni upłynął, jak wiado- 


mo, w całym kraju pod znakiem po- ; 


mocy społeczeństwa dla repatrjan- 
tów. Nie wiemy śoiśle, jakie są to- 
go tygodnia wyaiki, 
steśmy, że wszystko, co dotąd zro- 
bione zostało, nie zdoła istotnych 
potrzeb zaspokoić, Umiejętna 1 e- 
nergiczna propaganda czynników, 
prowadzących akcję pomocy, musi 
tlący się dziś zaledwie w społęczeń- 
stwie wątły płemyk ofiarności roz- 
dmuchać w olbrzymie ognisko, przy 
którego cieple naprawdę ograaó się 
adołają aziębnięta, zbiedzone sorea 
i cisła powracająsych z Reajl wy- 
gnańczych rzesz, 

„Wszyscy na pomoc repatrjan- 
tom!” — to baslo daia dzisiejszego, 
jak hasłem niegdyś było: „Wsaystko 


ale powni je- | 


dla frontu!" Przykazanie polakiego | 
sumienia apełnić musimy bez wy- | 


jątku, jeśli nie chcemy, 
kleństwo, powracającego rodaka o- 
łowiem spadło na barki nasze. Mu- 
si się skończyć ta mordownia lu- 
dzka na etapach granicznych, mu- 
szą ustać męczarnie pedróżae ro- 
patrjantów! 

Komu się wydaje, że umyślnie 
śeiemniamy barwy, by waruaayć i Il- 
tość wywołać, aleeh esyta takie 


by prze- i 


słowa, wzięte z jedaego z pism bia- 


łoateckich: 

„Przybyły przed kilku dnismi z 
Rosji p. K. opowiada, że eszelon 
składsjący się z 12 wagonów z re- 
patrjantami, który wyruszył przed 
miesiącem z Kaługi, przybył do m. 
Mińska zaledwie z dwoma wago- 
nami repatrjantów, reszta zaś Z8- 
merzła w drodze. Trupów zamarz- 


| 
| 


niętych zostawiane 'prawie na każ- | 


dej stacji. 

Kiedy p. K. przybył do 
władze bolszewickie skierowały go 
wraz z pozostałą przy życiu gro- 
madką osób do drewnianych bara- 
ków specjalnie zbudowanych dla 
repatrjantów. We wnętrzu tych ba- 
raków, raczej bud zbudowanych na- 
prędce, znajdowało się sporo tru- 
pów ludzkich, . które leżały tu nie 
pogrzebane od dłuższego czasu. 

Obawiając się zarazy, repatrjan- 
ci woleli marznąć na dworze. Po 


Mińska | 


kilkudniowym pobycie w Mińsku po | 


usilnych staraniach u władz bolsze- 
wickich, udało im się przybyć do 
Polski“. 

Jeśli więc chcemy powraca- 
jąsych rodaków z zimnych łap śmier- 
ci wydrzeć, jeśli—już o samychsie- 
bie tylko dbając—chcemy się ustrzec 
od płynącej z sowieckiego raju za- 
razy cielesnej i moralnej —dla zdą- 
żających do Polski repatrjantów 
miejmy otwarte nietylke serea, ale 
"—kieszenie. 

B. D. 


Chadecy w roli dobrodziejów, 


Qå pewnego rasu chadeca gloei 
na wigo otrony, |Ż pooławie chadeo’y 
w Sejmie wystąpili z wnieskiem wpro- 
gadzenia płatnych corecznysh urlopów 
rebetniczych. Ma te być niesłychane 
dobrodciejstwe, — wzamian 28 6o klasa 
rabetn'esa przy padchodaących wybo- 
rach jekeky nie pewinna glocować na 
nikege, tylko na księżyeh utrzymaniów. 

Ala że żażdaj raacay należy przyj- 
rzać sią zbliaka, nim alą sąd © niai 
wyda, więs na ed rzeesy bidzia Za- 
peanać się bliżej z ową zaprojektowaną 
przez chadeków uetawę. 

Gir prawdą jast, ås projekt usta- 
wy © urlepach pracowników zęstal 
wniesiony proes pociów chadeskich, ba 
pe karmiaji oeahroeny proey rolorował 
arejski anaag w  międsynaredewym 
handlu jajami bosięde poca! Kassyńabi, 
de w-róba uchwaleag prsas homięję 
wniesaz wplynie na pianum Sejma. 

Wezyastko te prawde; ala prawdą 
pówależ jeat, ia ohadoch! projekt uata- 
wy © urlepach prasewników mọ ną 
widoku degodzania kapitallistom, a nie 
precowni. om. 

Dewieść tego nie będsia trudne. 

A więc prejeżt chadaeex| obejmuja 
zarówne urzędn ków prywatnych, jak 
rebetników; każdy może etraymoć po 
re-u pracy tydeeń płatnego urlepu, pe 
traach latack——dwa tygodnie. 

Niema więe wątpliweści, że prajekt 
jest wymierzony wprost prpeciwke u- 
rzędnikam prywatnym, htóray już obes 
nie, baa chadeckiej uetawy, mają dłuższe 
urlopy. 

Meta iednak rebetalcy ra tej u- 
stawie akerzystaą ? Otó' tu wyłasi 
erydle z werka—główne osaustwe chka- 
dohdw: ustawa ma dać nie urlop, 216 
tylue prawo de urlopu. 


Znacsy te, Że praceęwnik mode się 
wprawdzie upominać e urlep, o ile przed 
nadejściem terminu nie zostanie £ pracy 
wydaleny,—ala żę zapobiegliwy kapita- 
lata może mu elke wytlumaczyć, iż 
dany pracewnik jest tas potrzebny w 
fabryce, ż2 o urlopie nia może być 
mewy, albe też wprost przy zawieraniu 
umewy pracy meże kapitaliste zastrzae, 
łe prasowniz urlopu nia otrayma. 

Pracownia wiee meża zupełnia nie 
otrzymywać uriepu (zrezumieęć latwe, 
że prosdsiębierca n.e da pracy rebut- 
nikowi, który zgóry nie zrzeknie sią 
urlopu), gdyby podczaa urlopu praco- 
waik zechciał pracować gdsisindziej, — 
megna mu potrącić zapłatą za csao ur- 
lepu, natemiaat niema mowy, by przed: 
alęb.erea byl karany, gdy zmusi pra- 
sownika de „zreeczenia cię" urlopu. 

Aby usunąć waselkie wątpliwości, 
hadeg nadają arganom rządowym 
prowe -osowania urlepÓw. 

Ustawa skadeków a jednaj otrony 
seswela ne zupełne kasewania urlopów 
proes hapitalietę, a drugiej 206 przy 
wiąsań stara się pracownika de Lupita- 
listy, uzależniając nawet ów cań mo- 
Żneśd otrzymania urlepu ed dłu:o0saj 
pracy w tym oamym zabładaie. Ody 
fabrycant przeniecie pracewnika do in- 
naj Owoje| fabryki, pracewnix trae: pra- 
wa poprzednia de uriepu | anajduje alg 
w tanich werunkach, jacby depiare ae 
rezpeoGrą! pracą. 

Jest wprawdzie jeden artykuł, któ- 
ry zapawnia pezostawienie detycncza- 
sewych urlepów tam, gdsie ene są ju: 
wprowadzere. Dobraa jadnak w adomo, 
ża se waględów Lonkure::cyinyce kapi- 
taliści postarają aią © deztosowanie de- 
tychczasowych praw zwyctajowych de 
wydanaj ustawy. 

Keaultetem wite utiawy chadeckiej 


| i O i Ą z 


Budowniczy 
Państwa Poleękiego. 


W katedrze peznańskiaj, w tak 
zwanej Ksplicy Złetej stei pemnik dwuch 
pierwszych znanych histerycznie wład- 
ców Polski — Mieszka I i Bolesława 
Chrobrege, prasdstawienych Zzgednie a 
tradycyjnym peglądem ogółu pelakiago 
na relo i działala-ó6 obu tych mętów. 
Bolesław przedstawiony w sile wieku 
I przebraniu rycerskiem wsparty jest na 
mieczu, Mieszko natomiast w osatach 
luźnych na pół kapłańskich, trzyma w 
raku kryg, symbol wprowadzonej przez 
siebie aewej wiary do Polski. Z calej 
działalneści Mieszka tradycja zapamię- 
tała tylko jedao — pracę okole wprowa- 
dzen a i ugruatewasia okrystjanismu. 

Cały trud zmeó ustalenia granic, 
uperządkowania stesuaków  wowsę- 
trznych, wykreślenia dróg rozweju poli- 
tycznego Peleki, te wsaystke powszech- 
nio sapisuja Się aa rachunek Beolosława 
Chrobrsgo. 

Da tego, powiedzmy jednak z góry, 
niesłusznege zdania przyczyniła eię u- 
bóstwe źródeł i wiadomości zapisanych 
i pewnych hiateryczaia a dłsgim okre 
sie rządów Mieszka. Początki Państwa 
Polskiege giną w półmrekm legend i 
fantastycznych, a zresztą, GZząbikowo 
tylko deckhawanych podań, w Koror 
z obsłesek zmyśleń trudne wyłuskać 
ziarna prawdy historycsnej. Wiadomości 
piśmienne pelskie i ebee © Mieszku nad 
wyraz wkąpe, pełne niejasności, sprze- 
czneści i luk — esynią zagadką preces 
wytworzenia się z plemien — narodu i 
przejścia de wyżazej erganizacji, jaką 
jest państwo. Zagadka im trudajejsza 
de rozwikłania, tem bardziej agoi kag- 


| zagadki oddaje sią 


| dego myślącege Polake, a przedowszyst- 


kiem hi.teryków. 

Ostatniemi czasy rezwikłania tej 
rref. uniwersytetu 
lwowskiego Staaisiaw Zakrzewski, ktśry 
temu sagadnianiu poświęcił parę roz- 
praw historycznych, a ostatnie wyłącznie 
osobie Miesska I poświęcił esobną 
książkę *). 

Pref. Zakrsewski dla oświetlenia 
dziejów panewasia Mieeska | epar? się 
ma wsmiankach  krenikarzy polskich 
Galla, Kadłubka; niemieekich: Dytaara, 
Widukinda, Adama . Bromeńskiege, 
Saksona Gramatyka i iaayes Źródlach; 
czeskiego — Kosmasa; ruskiego — Nop- 
tera. Niece materjała dostarczyly sagi 
skandyaawakie, zaaae a owych czasów 
dokumoaty dypiematyczao oraz wia- 
demości skąpe podaso o Pol:so Mie- 
szkowej przes pisarza araboke-żydow- 
skiege lbrahime lbo Jekóba. 

Wysyskaaie umiejętne tych tak 
pozersie begatych liczbowe, treściowe 
jedaak Dbardze skąpych i niesupełsych 
źródeł pezweliło prof. Zakrzowskiemu 
rsucić elup światła na tę tak małe 
snaną speke Polski w drugie) polewie 
wieku X. Jeżeli pomysły j praypusz- 
caoaia uczonego autera wytrzymają 
próbę krytyki aaukowej, te zasługa jego 
nietylke paukewa, ala i obywatelska 
będzie nieawykia: odsłoni 005. Naszym 
przewłonięty dotyekozas mrokiem okres 
tworzenia się państwa aaszego. Dzić 
awłaczcza zagadsienioe te — w innym 
czacie tylko maukowe — nabiera cech 
aktualnosci. Dziś berykając sią w tru- 
dzie odbudowywania zaiszczenej prze- 
mecą najeżdźców państwowości — chcie- 
libysmy znać pierwszych jej twórców 


e BŁ Zakrzewek!: Miosske I jako bu- 
dewalesy Poźstwa Polskiego. Bibljetoka obiad- 
nicy X L Warszawą, 


l 


i te trudności, które przed wie”ami 
mieli eni de przezwyciężenia. 

A trud te był nielada. Taki np. 

Mieszke ukazuje się nam z oddali wie- 
ków jako ten, który w  niestrudz nej 
pracy, wieńczonej raz powodzeniami, 
lub hamowanej klęskami — kładzie 
mecae fundamenty ped przyszły rozwój 
narodu i państwa. 
, Prssezkody w tej 
lerakie i te natury zewnętrznej i we- 
wnętrznej. Cel polityki zewnętrznej 
polegał ua uzyskaniu dla swego pań- 
atwa granic najwygedniejszych i odpar- 
eia roszczeń i napaści sąsiadów. 

Oczy Mies ka zwrócone były prze- 
dowssystkiem sa północ ku morau. — 


| 


pracy miał wie: '| 


Nie byłe to jedaak sprawą łatwą. Praa- | 


dewozystkiem zamieszkali imięądsy uj- 
świem Odry i Wisły opelscy Pomorzanie 
— brenili swej aiczależieści. Tu u 


ujśsia Gdry przy bogatym i nieawykle | 


ważaym ze względów handlowych We- 
linie spotykały «ię interesy p lskie z 
duńskiemi. Duńczycy w 
utraymania w swym ręku władzy pad 
morzem Baityckiem chcieli podbić całe 
wybrzeże. Jedną z prób ich w tym 
kierusku było usadowienie Bię u ujścia 
Odry i założenie tu twierdzy pod nazwą 
Jemsberg. Drużyna duńska zainie zkała 
tu, żądna rozbejów, Btawała sią niebe2- 
pieczna gdy złączyła przeciw Miesakuwi 
a jakiem nieprzyjażnym mu zaodizań- 


dążeniu de | 


| 


| 


skiem piemieniem śłowiańskiem, ap. z | 


Wajetami. Gáy okołe reku 968 stanął 


pa czele tych sił awanturaik niemiecki | 
graf Wichman — przyprawił on Mieszka | 


o klęskę. Ostatecznie jednak caęsść 


wschednią Pomerza udało inu się utray- | 


mać pod wemi wpływami. 

W takiem połeżeniu nic dziwnego, 
Że Miesako uaaał za rzecz wskazaną 
polityesnie utrzymywać motliwie dobre 


| steaqaki 2 Niemoami. Wpiym Niemiec . 


na Mieszka był pedwójay: jake uznanie 


| nad sebą zwierzchniczej władzy  cesar- 


akiej i jako sąsiedztwo prawie bezpo- 
średnie z pegranicznemi grafami nie- 
mieckimi, aajzaciętszymi wrogami lud- 
ności słewiańskiej. Z wyrachowania 
pelityeznego do czasu uznaje Mieszko 
nsd sabą mładzę cesarza i żyje w zgo- 
dzie z grafami, a nawet znchowuje w 
stesunkach z nimi daleko idącą grze- 
czność, co nie przeszkadza mu bynaj- 


m siej pray nadarzonej sposobności po- 
bió pod Cydynem grafa Odons, a dwu- 
kretaie występić przeciw saskiemu ro- 


cesarskiemu i pepiersć Henryka 
tronu 


dawi 
Bawarskiego w joge dążenin do 
cesarskiego. 

Mimo takiego zachowania się Mie- 
szko jest przez ceaarzów Ottona I, Otto- 
na [I i Ottona III — powateny i cenio- 
Ry jake asjpotętniejszy władca slo- 
wiaśński. | 

Okeliozności aieraz zmuezały Mio- 
Bzką ióćrezem n Niemcami przeciw nie- 
chątaym mu Sławisnem zaodrzuńskim. 

Nawet do małtaństwa x czeską 
księżniczką Dobrawą miało dojść zh 
pośrednictwem niemieckiem— przy dość 
niechętnem stenewisku Czechów, 7% któ- 
rymi Mieszko wiecane toczył Spory © 
Morawy. p 

Między Peleką ówczesną a CZECka 
mi sie byłe głębszych różnic ! nieraz 
zanesiło się na utwerzenie jednego pań 
atwa. Różnice wyraźna zarysowzły Się 

óźżniej. 
od ip Polski za Mieszka na po- 
łudniu oparta o Sudety i Karpaty —nie 
ulega wątpliwości. 

W r #81 deznał Mieszko straty na 
południowym-wschodsie swego państwa. 
Włodzimierz, książe ruski, korzystając 
prawdopedobnie z kłopotów Mieszka pa 
Zachodzie zapadi na tak zwane grody 
ezerwiehskie (późniejaza Galicja Wachod' 


4 


bedzie zupełne zniesienie urlopów, lnb | 
teź uerynienie z urlopu łaski, udzielanej 
przez fabrykanta wedlug jego widzi- 
misie. 

. Nie można byle epodaiewać elę in- 
nej ustawy od chedeków, którcy — jak 
to już atało się publicznie wiadome — 
tworzą swe „związki zawodowa” za pie- 
niądze kapitalistów. 

Trzeba przysnać, że chadecy spryt- 
nie sie wzięli de rzeczy i Że przez 
swoją feryseuscoweką uetawę załatwili 
sprawę urlopów pracowniczych w spo- 
sób, przechedzący najśnieleze życz-nia” 
kapitalistów. i 

St. Krat. 


pm 


Czy fustrja zdolna 
jest do życia? 


Po zawarciu Pozelu w St. Qeruein 
wiale kompstentnych osób twierdziło, 
że stwersene na zaaadzie tego traktatu 
Aetra, pozbów'ene rynków zbytu i sue 
rowców niesdelna jast da Życia, i ie do 
obewiąszów Ententy naląęty treska © 
dalas» letnienia aztusznie atworsanego 
orzez ną państwa. Wytwarzana w na- 
stąpatwie atmosfera boznadziejnośa | 
rezyenacji politycanej wplynęla niamale 
na fekt, że rząd opierał ową polityke na 
oczekiwaniu pemeasy a» zewnątrz. 

W estafnlobh caesach Coraz aagóciej 
słyssy sią pogląd, że nawat w  dsicie|- 
azyeh awysl grenicaaa Auatrja możę 
iatuieć. Dewedel tege równień anany 
ekonomieta austriaci, F., Harta. Naj- 
więbesą aliaką die Aaotrji otauowi u- 
trate Czech, jeùe hraju najbardziej prze- 
myalewege. 

Herts dowodwi, śa pod względem 
yrzemysłowym Austrja eupałnie nia u: 
stępuje Czecham, tylba oharakter prao- 
mysłu feat eckelwiak inny: w Austrji 
jest duže pracdoiębioretw drebnyek, po- 
krewnych rzemiosłem. 

1910p. Austria (w gramiosea pe- 
dług tra tatu w St Germaln) miale 6,4 
miij. ludności, w r. 1920-31 —6,2. W tym 
samym casia w Czecnaca byle 6,8 milj. 
16,7 mili. ladnożei. 

W 1913 v. lleść robotników w 
Austri: ubezoieetenysh od niasrczęśli- 
wych wypadków, proeującyh w wielulm 
przemyóla, wynobłe baz półn. Tyrelu i 
póln' Styr) — 740 tys, w Czechach — 
74,289. Fruedsięberstw przemysłowych 
byle w Austrii — 6,187, w Czechach — 
6544. W Auetr:| pracowało w przed- 
siębierstwach przemysłowych 1,101,373, 
w Ceacrach — 1,192,801. Siła meche- 
neene prrodoiab Orstw  wynesiła w 
Austri — 585.637 H. P., w Csechaek — 
5:6 296 H r. 


Zaprzeczając twierdzeniu Czechów, 
jakeby z odłączeniem Czech Austria u- 
traciła 80 proc. swego przemysłu, Hartz 


„PRAGA — 6 tefe 15 reis. 


i 
i 
i 


dewedsi, fe z przemysłu dawne! Austrii | 


37 proc. prsypada na obrcną Austria i 
81 prec. na Czechy, Morawy | Sląsk. 
Perównawszy wytwórcseść przemysłową 
ebeenej Austrii z jej zapotrzebowaniem, 
auter dechodsi do wniosku, ża pogląd 
jakoby Austrja po po.oju w St. Ger- 
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„ZY. 


main nie jest zdolna do życia=nia ed- | azlłyeb nia wykazała nalażytej pracy do- 


powiada rzeczywiatości. 
Stepniewa i politycy nabierają 
przekonania, £a nia można polegać ne 


obeaj pomocy i trzeba liczyć na wisana | 
Specjalnia w tym kierusku pra- | 


siły. 
cuje partja t. zw. soajelistów e: rasś- 
cijańskich, starająca sie natchnąć naród 
wiarą we własna siy. 

zz 


oprawy repatriacji. 


Ushuały komisji sejmewych. 


Kemieje zdrowia publicznego i o- 
pteki społecznej na posiedzeniach w dniu 


81 stycznia i 1 lutego 1922 r. uchwaliły | 


eo następuje: 

Przyjąć de wiadomości oświadcze- 
nie rządu w sprawie zarządzeń sanitar- 
nych w związku z reemigracją, uźnając 


za celowe: a) opracowany przez rząd sa- | 


modzielny, względnie w porozumieniu z 
Ligą Narodów program zarządzeń sabez- 
pieczających transporty  reemigrantów 
przed wjazdem do Polski przy uwzględ- 
nieniu szczegółów przez posła Dziubiń- 
ską, b) zarządzenia rządu od uchwały 
Sejmu w dniu 6 grudnia 1021 r., które 
przynajmniej w części usuwają brski w 
urządzeniach sanitaruych na granicy pań- 
stwa, jak również program nowych za- 
rządzeń i urządzeń na granicy specjalnie 
w Baranowiczach i Równem, c) zarzą- 
dzenia rządu zabezpieczające powracają- 
cym reemigrantom w razie przepełnienia 
punktów granicznych, koniecznej ilości 
pomieszczeń szpitalnych na kresach i 
wewnątrz kraju, d) zarządzenia rządu 
zabezpieczenia ludności wewnątra pań- 
stwa ud dalszego zawlekanie epidemii 
przez reemigrantów. 

Równocześnie komisje wzywają rząd 
ażeby: 1) przyśpieszył porozumienie z 
sowietami specjalnie w sprawie powretu 
dzieci polskich, oraz więżniów, zakładni- 
ków Polaków, jako pod względem sani- 
urnym element aupełnie dla Polski bez- 
pieczny, jak również powrotu lekarzy 
Polaków, których liczba przekracze ty- 
Siąc; 2) przyśpieszył asygnowanie nie- 
zbędnych órouków pieniężnych i mate- 
rjalnych na zabezpieczenie pod wzglądem 
sanitaraym i zdrowotnym transportów 
kierowanych z Hosji do granicy Polski; 
3) poddał rewizji sprawę wynagradzania 
organów sanitarnych powołanych do wal- 
ki z epidemjami bądź wśród reemigran- 
tów, bądź w związku z reemigracją, oraz 
sprawę stosowania ustawy z dnia 10 
lipca 1920 r. o powołaniu lekarzy i po- 
mocniczych sił lekarskich w stosunku do 
wyreklamowanych, jako znajdujących się 
na urzędach lekerzy; 4) rozwinął na kre- 


nia). Była te ziemia palska, fjak te po- 
świadcza žrenikars ruski Nester: „Po- 
ezed? Włedzimierz ku Lachom (aa La 
shów—Pelaków) i zajął gredy ich Prze- 

myśl, Czerwień i inne”. Gredy te, jak 

wiademe wróciły de Polski 
rp. 1018. 

Miesske I wiqo oparł już granice 
Polski e Bałtyk, Odrę, Sudety, Karpaty 
i Bug. Granice te utrwalił ostnatecanie 
następea Mieszka — Bolesław Chrebry. 

Ludneść zamicoskała w tych gra- 
nieach — nie była jeesoze jednolitym 
naredem w dzisiejerem rezumieniu. Były 
to eśdsielne plemiona, pamiętne owej 
niesaletnoóci | do nie) może wzdycha- 
jące. Zadaniem Miesaka byłe rónice 
plemisnne satrzeć | de posłnoho oahie 
wdreżyć. - 

Wieiee mu w itoj sprawie pemog!s 
shrsościjańatwo, które rezbilo dawny u- 
strój redewy i wysunęłe ne piorwaze 
miejsca miaet dawnego rodewego—-ihta- 
reg jednostkowy. 

Chrsościjakatwe Mieszka przyjał z 
wyrschewaniem i musu politycznego, a 
pie geriiweści religijnej. Przez rok, a 
moża i więcej Detrawka chrześcijanka 
żyła a Mieszkiem poganinem, który jak- 
by cię coiągał z przyjęciam nowe; wia- 
ry. Meta lęka? się watrząsu i epoaycji 
gwałtownej ze atrany zwelenników po- 
gaństwa. 

Be eenrzeseniu dekładał jednak 
starań, by nowej wierze przysporzyć 
wyznawców, a epornych i łamiących 
przepisy karał surewo (wybijano zęby 
za łamanie postu; kerane śmiercią aa 
cudzełóstwo). 

Polska etrzymała organizację ke | 
ścielną > Dbiskupstwem poeznańskiem, | 


dopiaro w 


| 


podległem niemieckiej ardhiśjaceaji mag- 
deburskiej, 


Księżmi 2 początku byli Niemcy, 
Francuzi i Włosi. Kler ebek rająć ko- 
ścielnych i misyjnych cddaje wielkie 
usługi księciu, twerzy przy jege beku 
kanoelarję. 

Duchewieństwe przyciecie de Pol- 


ski kulturę zachednią, pismo, książki. | 
Przy kuściełack powstawały szkółki, 
duchewnych _ Dzięki 


LAO 
uchewieństwu Polska nawiązałe żyw- 
sze i wielorakie stosunki m Zachedem. 

Przejście od pogaństwa de chrze. 
soijaństwa odbyłe się w Polsce bes ja- 
kichkelwiek zaborzeń, chociaż gewolen- 
nicy dewnej wiary i to deść |lieznie u- 
krywali się zdala ed dworu książęcego. 


Miessko pe ómiorei Debrawy oże- 
ai? sią pswtórnie a mniszką Odą, córką 
grafa niemieckiego Dytrycha i deczekał 
się a ejoj kilkerga daieci 

Dsiałalność swą ohoial Mieszko za- 
końcsyó aktem niezwykłej deniesłości: 
Kerenacją. W tym cela wysłał do Rzy- 
mu jednege se swych synów Lamberta 
a poselstwem do Papieża o kerenę dla 
jednego ze swych synów z Ody — rów- 
nież Mieszka eras o arcybiskupstwo. 
Byłoby to uaiezależnianie Pelski pod 
względem  polityczaya: i kościelnym. 
Na utwerzesie arcybiskupstwa w Goież- 
nie Papiez się sgodził, kerony jednak 
nie dał, Jedno i drugie mial» być o- 
siągnięte za Belesława Chrobrego. 

Zmerł Mieszko I 25 maja 902 roku 
doczekawszy Się sędziwego wieku. Prze 
szedł de historii jako wybitny i zzdelny 


polityk,  krzewiciel chrześcijaństwa, 
dzielny wejewaik i budowniczy państwa. 
Sęp. 


kach na szerszą skalę oczyszczanie W 
kamerach według wzoru przyjętego już 

rzea ministerstwo kolei żelaznych wsze|- 

ich bagaży powracających reemigran- 
tów, oraz tych wagonów, które nie pod- 
dają się oczyszczeniu zwykłemu; 5) roz- 
patrzył ponownie spraye dezynfekcji na 
miejscu we wszystkich tych powiatach 
kresowych, które zalewa fala reemigra- 
cji, niezależnie od prowadzenia szpitali epi- 
demicznych;6) zabezpieczył państwo w nie- 
zbędny do powyższej akcji mateijał (cjan), 
który w Polsce jest na wyczerpaniu; 7) 
wydal zarządzenia bardziej zabezpiecza- 
jące ludność od zetknięcia z reemigran- 
tami względnie roznosicielami wszy na 
urogach żelaznych, w emnibusach, tram- 
wajach i t. p, W pierwszym zaś rzędzie 
nie kierował rekrutów 4 okolic dotknię- 
tych epidemją do woluych od tejże czę- 


ści panstwa, specjalnie zaś nie wypusz- | 
czał bez obserwacji kwarantannowej ree- | 


migrantów, którzy mogą być zaliczeni'de 
podejrzanych; 8) uregulował na prawnych 
podstawach stosunek swój do sanoraą- 
dów, działających na terenach zagrożo- 
nych bądź dotkniętych epidemją, pozo- 
stawiając prawnie kompetentnym  czyn- 
nikom samorządowym wykonanie odnoś- 
nych zarządzeń, o ile zgodnie 4 ustawą 
dnie 10 lipca 1920 r. drogą specjalnego 
rozporządzenia kompetencji swych one 
nie pozostaną pozbawione; 9) skorzystał 
ze stałych organów ministerstwa zdrowia 
publicznego w województwach | powiea- 
tach do intensywniejszej akcji w walce 
z epidemjami, jako ośrodka około któ- 
rego winny być zgrupowane wszystkie. 
miejscowe władze sanitarne, rządowe i 
sainorządowe przy równoczesnem oży- 
wieniu działalności centralnej rady sani- 
tarnej, powołanej w myśl uchwały Sej- 
mu ped przewodnictwem ministra zdre- 
wia publicznego. 

Wobec przyjęcia wszystkich powyt- 
szych reżolucyj przez obecnych przedsta- 
wicieli zainteresowanych 
komisje odraczeją złożenie sprawozdania 
plenum Sejmu na 4 tygodnie, oczekując 
po tym terminie sprawozdania rządowego 
z przeprowadzenia powyższych rezolucyj. 


ammansa 
Korespondencje. 


Zebranie NPR. w Rudzie 
Pabjanickiej, 
W d. ? lutege w Klubie NPR. w 


Rudzie Pab anicziej 6©dbyie sią zabranie | 


rebotników—lokatorów, celem oajecia 
na zeb'aniu gminnem w dn. 5 lutege 
«dpowiedniego otancwiska webeo +e- 
preiektewancze poraz piarwwy przes 
aaczą Rady Ominną opedatzewania eu- 
mą 500 tys. mk. lekaterów, stanowiących 
76 proc. ególu ludności gminy; te 


ministerstw, | 


robetniey pedmielsiich zabładów prze- | 


mysłowych | drebn| urzędnicy. 

Budżet gminy Brus zamyka sią ey- 
frą 7,000,000 mk. Dia órodewieka re- 
botaiczoge s 10 tys. ludności jest te 
suma znisema, wobec potrzeb lażneści 
| niezbyt wiele możne w granieech tych 
sądać ed gmniny. To też przewidywane 
wydatki gminna, na admewystarczalności 
budżetu oparte, sie nasuwały materjzlu 
de krytyki. Lwią cześć, 60 proe. po- 
datku gminnego Reda Ominna pree- 
mtcza na azkolnietwo powszechne, W 
gminie jest praymue szkolny, miejsca 
dla wszystnich dzieci; precu:e tu w 12 
lexalach szkolnych 26 sił nauozyacial- 


akich. Dodatek drożyźniany dla nich | 


od gmiay (7500 mz. dla aamotnoze | 


2500 m-. dla $enetego) wynosi ogółem | 


2,250,009 mk. 1,780,000 m-. pechłanisją 
koszta epelu, śŚwietła, lokali, pomoce 
es-olna itp. Zebranie pochwelająa dba- 
łeść Rady Gminnej o saopatrzecie ne- 
leżyta oakełaietwe zaotrzega cobie tylko 
prawidłowa wydatkowania prolimiaewa- 
nyeb sum, albowiem praktyka lat se- 


zoru I Gpiek oskelnych w Rudnie ! Cha- 
ciule. Sakely cierpią na brak odpe- 
wiednieh lekali, nie eq dostatacunis e- 
palane, nauczyciele rsucali je z powodu 
zbyt małych dodatków gminnych, a już 
zupełnie Rada Gminna nie przewiduje 
potrzeby budowy jakieskolwiek gmin- 
rych budynków exkolnych i na miesz- 
kania dla nauczyciel. Prawie 2,000,008 
(28—30 proc.) gmina wydaje na admini- 
strację, pomimo, że wójt praauje na pół 
honorewo (w projeboie 20 tye. mh.) 
miesiecznie. 

Zebrani robotnicy, po dys«usji i 
wyjaśnieniach wynoseą przekonanie, ża 
admialetraeja gminna mue! wykenywać 
obecnie dużo prae nianalcżących bez- 
pośrednio do niej, zawalona jest pracą 
należącą się Starostwu, skutkiem czego 
gmina muei utrzymywać 3 sskretaray. 
Pena o lob pechłoną prseszło 1,80%,009 
mk. recznie. Zebranie widzi tu możność 
peczynienia 6s6zeządneści i będzie żądać 
odpowiednich wyjaśnień. 


Wresacia 10—12 proc. (a w mar- 


zach zaledwie 1,000,608) zostaje na tak 
peweżne dalały jak apieka społeczna, 
zdrawotneść, kemunikacją | baapiaczeń- 
stwa publicene Szaleesnię mala ta su- 
maa nie wiele mełe pemódn robotniczoj 
łudnośel gm'ny. Wtem jest zasiłek dla 
3 straży ogniowych 0% tys. mk. Prze- 
widziane ia>te utrcyman!a amkulatorium 
gminnego dla przychodnich chorych, 
które jednak nie stale bywałe czynna, 
Nie ma w budåecie zate przewidzianej 
fakiejkelwiek zapomogi dla akuczerui 
gminnaj, czege stanowczo robotnicy żą:, 
das bedą. : 

Smutnym świadectwem, jak nikt tu 
nie dbs e drogi i mosty gminne, jest 
wyznaczenie sumy mk. 100,000 na utrzy- 
manie i reparację dróg, które tu, na tà- 
renie gliniastym, wiosuą ezczególniej, 
są nie do przebycia. © aadrzewieniu na- 
wet się nie mówi. 

Te 7,000,000 wydatki 
kryó ma pedatek gminny ściąguny 4 
morge ornej gziemi w sumie od 450 do 
1125 mk. Podług projektu — ma to dać 
4,200,000, resztę zaś jak następuje: wła- 
ścioiele nieruchomości w częściach gmi- 
ny, mających eharakter esad ink. 700,000; 
— kilka cegielni, tkalni, farbiarni, skle- 
py i handle mk. 1,600,000—a mk. 500,000 
—mają zapłacić poraz pierwszy robotni- 
cy, tj. lekatorzy. Wobec przypuszcza|- 
nej liezby 1000—1300 tej kategorji pła- 
tników wyniesie te od 400—500 mk. od 
wynajmowanego mieszkania, co jest sil- 
mą niewielką, gdyby nie dysproporcja w 
stosunku de epadotkowania właścicieli 
nieruehomeści. 

Przeciwko epodatkowaniu więk- 
szych mieszkań w zasadzie opozycji nie 
uchwaleno, będziemy jednak żądać nu 
zebraniu gminnem należytego rozkładu 
tege podatku, zwolnienia zupełnego mie- 
gakań jednoizbewych, e to ze względu 
na nikłe zarobki robetników, w gminie 
mieszkających. 

Jake ekwiwalentu za opodatkowa- 
nie robotnika postanowiono żądać od 
gminy wydatnej zapomogi na bibljotekę 
powszechną w Rudzie przy filji NPR. 
istniejącą, orez zapoczątkowania fundu- 
tzu na budowę łaźni gminnej. 

Penieważ nikt się nie troszczy © 
budowe tego zakładu, robotnicy będą 
żądać od swoich radnych gminnych u- 
fundowania łaźni ludowej na koszt całej 
gminy. Ze jest potrzebna, dowód że 
dzieci szkolne podwodami wozi się do 
kąpieli w odległych o 6 km. Chojnach. 

S. Swiderski. 


gminne pu- 


carm Ajaa 


Na. marginesie chwili. 


Horrendani. 


lleś wo razy słyszy się dzisiaj w 
różnych sferach towarzyskich wśród klas 
posiadających głosy wełania o pomstę do 
nieba, gdy jakis robotnik wykwalifiko- 
wany zarabia 1800 mk. dziennie, t. j. po 
300 mk, za godzinę! Sfery kapitalistycz- 
ne szaty rozdzierają naten straszny „wy- 
zysk* ze strony pracowników. 

Dzięki jednak naszym rozbawiony 
paskarzom różnych wyznań -— są w Pol- 
sce ludzie, zarabiający trzysta marex za 
minutę „pracy”*, czyli sześćdziesiąt razy 
więcej, niż najlepszy robociarz. 

Któż są ci szezęśliwcy? 

Nauczyciele... modnych tańców. 

Ządne tej wiedzy — importowanej 
z kabaretów paryskich — panie i panien- 
ki w Warszawie urządzają „komplety* 
pod kierunkiem metra tanecznego, który 
zn lekcję 45 minutową otrzymuje 12.000 
mk.! „Wykładów“ takich tancerz ma trzy 
de ozterecą dziennie, exyli zarabia około 
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P. UZA: P. P, 
Komisja Włókiennicza 
"Ło, RI. Kościuszki JA i, p , > zę Poe 


| m) s pa _ - - - 


Oglasza niniejszym | 


PRZETARG Ne 4 


Da sprzedaj: 


nianych wigoniowych, szarpanych i nieszarpanych, 
Oferty s podaniem ceny loco Magazyn Komisji Włókieaniczej, 


należychh ostemplowane, winny być składane w Biurze Komisji 
najpóźniej do dnia 8 lutego 1922 roku włącznie. 610105 4 
Wadia, w wysokości 10%o oferowanej śumy winny być zło- 


żone do P. K. K. P. w Łodzi na rachunek Komisji Włókienniezaj 
N 477 na dwa dni przed złożeniem oferty, t.j. najpóźniej do dnia 
AEEY 1992 r. Pokwitowań s P. K. K. P. przedstawiać nie pe- 
GDA. 

Otwarcie kopert nastąpi w Biarze Komisji Włókteaniczej 
w dniu 9 lutego 1928r. o godz. 4 p. p., poczem niezwłocznie sā- 
rządzony zostanie przętarg ustny, poczynając od najwyższej essy 

- ofertowej. 

W przetargu astnym wezmą udział jedynie ci oferenci, którzy 
otiarują w przetargu ofertowym cztery najwyższe ceny. 

Przemysłowcyj którzy przerabiali bawełnę dla 
Włókiennicaej będą mieh warunki ulgowe, Waranki-- prze- 
targu winny być podpisane przy złożeniu oferty. AŻ 

Próbxi, laformacje i szczecółowe warunki — 
w Birze Komisji Włókienniczej od gvda, 9-j do Il-ej ranow dzi 
powszednie, 


- | O ióctów l 
f Biuroinfermaeyj Prasowych BIP”, Poludniowa 2, m. 
W" a=" z - 


6. Í 
Manaen — 


bńwelny, przędzy bawełnianej, odpadków baweł-- 


U b5.x Wi Warszawie Tw 
*| kariawału Szaleją zabawy... 


|, pieniądze przeznseayła na „. 


„dwie 


LAET “9: Kalendarzyk. ~“ 


„| elazła „zasłużane 


Od 


„pł RCASZ 8 modh 1%.. 


50.000 marek na dzień. Więcej, niżprow 
fesof uniwersy atu>miesięcaniał» g | 

A tymczasem... krew ścia się W 
żyłach, gdy się czyta opisy tragedji, roz- 
grywającej się na stacjach dla repatrjan=" 
tów na wschodzie, A tymczasem... 10- 
walidzi, bezrobotni, wyrzucani na bruk 
przez obszarników robotnicy rolni wołają: 


„pracy, i chłębsj$... "4 pS Te 
Pa zę ky zł W połowie 


> «Gdyby tak jwdnały mipaizieńj obojga 
płot *zwovlniła zawcofde /teBpo: naiki 
loxtrottów i mpo zabaw, a ószczędźdne 
Mdżenie śdoli 
repatrjantów, inwalidów i bezrobotnychii! 
Byłaby torpracd* mióco- zka jszał 
ry, i hisoga: biet Jakiwo. 


TaD% Agaty 


Jutro Doroty 
s] med Goa 8 m. 10 


r Zachód s 5 m. 29 

| Gai | Wschód księżycś 11/ m. 36 
Mędzieu „Zachód (1% 0 2 m. 384 
Nowy" odcinek „Przcy*. Wobeć 
ukończenia drukowanej _w. "EACI: Ro- 
wieści zOdfamełe pocisku, która *zna- 
uznanie czytelników, 
w numerze- wtorkowym rozpoczynamy 
w-odcinku —drak-nie-mniej-„8ensacyjnej. 
aeieea] powieści M. Renarda p.t. 
„Dlip ydr j Lerna. Nisdźwgkle pre 
i zręczne ujęcie tematu, opartego ne 
niesłychanie ciekawych i fantastygznych 


96 


„polskiej w. Łodzi ul. Poludniowa 36, 


poleta_  biuralistów,» rrzemieślników, 
wykwalifikowanych, robotników, role 
ników 'i t. p. Biuro czynne codzien 
nie prócz niedziel i świąt od godzi% 
ny $= tad GE3— 6. -2 
"=Tm=Podobnu nareszcie skończone. Jab 
się dowiadujemy, wlokące się od jesient 
1919 roku śledztwo w sprawie nadużyć 
w Okręgowej Radzie Opiekuńczej w Łó” 
"dzi z pociągnięcia dọ odpowiedzialnośck 
, Sądowej kierowników wyżej wymienio= 
nej, w tych <dniach zostało skońózonej 
Sensżóyjna ta sprawa, wkrótce zngjdzie 
się na wokandzie. sądowej. , “8p. 
— Zabawa. Komisja dochodów nie 
„atałych., Dzigsnicy Wodaej NPR urządza w 
sal: Angielskiej (Aleje l-go Maja 2 róg 
Wólczańskiej) wielką zabawę taneczną w 
niedziel;, t. |. dziś o godz, 3 po południm 
Bufet na miejscu. 


Tanie. mrzy%a | AZI 


zleatr śuejąki, Cogipinianą 68,, , 
ziś, t je w Biedzięlę J lutego r. 

ieatr/Miejsgi daje po póładnin na żąda: 
nie pabliczgości „Dzisje salonu", komedją 
Kazimierza MVruczyńskiego. Wyborna gre 
3 naszego zespołu zapewniła tej komediji 
długotrwałe rawadzenie. Wieczotem O go» 
dzinię 8 m. 16 (punktualnie) powtórzona 
będzie arcywaseia komedja- Gailia seta. l 
de Firs'a p. !. „Miłość crnwa'*, d 


Teatr Robetniczy + z 

(Główna 81) i 

Bzić o.godz..7 „wiecz. Teatr Robota 
-niczy gra dwie t aktowe farsy: „Miecg 
Damoklesa“ Niedopytalskiego -oraz „Pa 


wprost doświadczeniach z zakresą fizjoś |" Bonificg",! W. Rapuckiego (3ynay. Niędzg 


logji, pozwala wróżyć, że nowy 
masz Jczytany będzie codziennie.z nie- 
błabnącem ani na chwile zaciekawieniem. 


qlcinek 


+ (ania. Zamieszkujący hotele" | _ 


pokoje umeblowane, orsk domy nieobję- 
te ustawą o ochronie lokatorów) będą 
fpłacilir-dahinę w stosunku do 
łaconej „sumy miesięcznej za pokoje. 
owyższym jednak lokatorom: ptzysłu- 
gują ulgi przewidziane ustawą dla po= 
sjadaozy Gi Rana z oonegO z jedne- 
pokoju. Preśby o ulgi przyjmowane 
Bedą przez Urzędy Skarbowe Wiko do 


„dnia 6 lutego. „ąPodający "prośbę po 


Aene A” płacić będą daninę ~s 


Da r gw ag M 
„| Panie od $— 0 po pol 


tylke-od zasadniczej sumy 'płaconej za 
mieszkanie bez wliczegia śoQ tej sumy 


| rótnych dodatków, jak gp. za wodą fdo: 


zorcę itp. S w 
- gPimiętajcie o obreńcach 
“S Biur pośrednictwa pracy przy 
Stowarzyszeniu by ojskoW ych armji 


la 
T a 


Choroby skórne I wenergcze 
Dr. LEWKOWICZ 

Konstantynowska 12 
„0d 9—1 f od 6—8 wiec. 


bip. 


PE 


Dr. L. PRYBULSKI | 
Choroby akórne, wlosów, wano- 
Jarne, moczopłolowe 


ieczeuio światłem ` 


a (lampa kwąroowa) 
od 9—1 1,5—8 od 6—% dja Pań 
ZAWADZKA 8 L 


ENa 

Choroby weneryczze t skórne 
(dla kobiet 1 dzieci) „, 
De, MARJA 

JÓZEFÓK=ŁEWIKSOKONA 


Gods. przyj. oi 6—7 p. p. 


* dla blsdnyeh od 3—3 p: p. 
CRGIELNIANA M 6. 


ee euren n B 
Lekarg-dentysta 


Feliks- SEIDENGART 


Zawadzka 10, 
przyjm. 10—14 1 3-7 
- prócz niedzieł i śwżąt, 
SEEE A PARES | 


ecnta| goo godz. za | z 


Leczniąa chorób zębów 

Lekarza=dentysty “H. PRUSS 
mar (11452 
Pi Ola kissy rebotniozaj. . "i 


ża plomkowanić oraz wprawianig zeDów 
wama OPłatA podlug takay, uuu 


Tanie obuwie! - 
Nadszedł świeży transport 


Konkurencyjnego Obuwia. 


Jedna fa drugą farsą aliĝ% zapowiada 
piewy solowe żeńskie i męskie, kuple- 
4y, monologi. satyry, deklamacje. ` r 
| Podczas antraktów przygrywać bqa 
dzie pierwszorzędna orkiestra amyczkową 
— Szopka Polska. Dziś t j. 5 lut® 
po poładnia w teatra 
„Y. M. C. A." ul. Piotrkowska N» 243 odae 
graną zostanie przez dzieci polskiej 
szkoły powszechnej M 64, „Szopka Poł- 
ska“. Dochód przeznaczony na powięk- 
„szenie  bibljoteki *szkołnej”i*na repa- ` 
trjantów. 
— Kimo teatr „Nowości* =wyświetig 
"I Sote Wspaniałego obrazu p. t.”„Uroda 
Zycła” St. Zeromskiczo. Dla oglądania 
tego arcydzieła śpieszą «codziennie de 
„Nowości* tłumy, i nic dziwnego, gdyż 
obraz “wart jesb widzenia. Serja ta de 
mopso wang będzie tylko jeszcze dzłó 4 
utro: 


Piotrkowska 143. 


Męskie żółte _Mk. 5300.— 

z oze „60 JEŻ 
Damskie żółte 6100.— 
o ME Zatne 2. +4900.—* 
Buty chromowe „ 8500.— 
„ filcowe „ 8500.— 


Można nabywać w Polskiej. Firmie 
Główuy 


skład Drewnowska 33, i piętro. 
Filja: Zgierska 87, w sklepie. 


Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 


kolczyki, specjalnie 


obrączki ślubne, ajwiekecy wi". 


JAN PLACEK 
Brzezińska Ni to. 4 


a W rolach epirodycznych: 
C= 

z IT m 

Zk NU 


DON LUDOWY 


ui. Przejazd 34. 
CCSGOSOOOSO 


Największe w w naszemi mieście 


Kino „POPOLAMIE" 


Konstaatynowska i6. 


Dzis I 
PRZOREZKZERKZKZZZEKZ 


-Przestroga 
dia mojej klijentelill 


Wobec tega, te saria mój, w tym samym écmg, 
mający sklep aa partarzu, wszelkimi aposobami stara 
się meją klijsntelę wprowadzi w błąd, zapewniając 
wcbodenaych $o niego, aa skutek omyłki klljantów, $e 
jego aklap LA pp dalecy ciąg Jarmarku Łódskiego, posa- 
tem pedrobił szyldy 60 de keloru, ekoplowa? moją re 
klame „PROSTA DROGA” i t d.—wobes esezo Rawot de 
male dorsły słuchy, jakoby Jarmark Łódski mają sa 
firmę ale ohkrzożożjańską — niołejssym prscatrzegem 
biłaszośd. że ee pipe pl Jarmark 


i 


| niema mio wspólnego ze stiepem na partorza 
Presząc 6 łaak, wzięcia powyżssege pod aw 
polecam ekia mój bogato saopałrzeny we wssajkiego 
rodamju towary jakoto: wielki wybór modnych damskiehk 
bostonów, sukaa, walny, półwełny, podszewki, płótna, 
inlety. a na sezon letai ksotony, satyny, batysty, ota- 
miny; begaty dział męski: ubraniowe, apodniewa; gote- 
we ubrania: palta męskie, damakia i daieciano w wiol- 
kim wyborze —Bielizna, ebuwia, pończochy, rękawiczki, 
r chostki, chnatseski. W Passa pracownia krawiecka pitis 
muje obatalanki ua miarowe ubrasia z własnych t 
wiersomych towarów, 
Włuścieieć BRONISŁAW kaz | 


n cis 


t 


Lecznica lekarzy specjalistów 
ul. Pictrkowsza [7 (drugie podwórze) 


Przyjmuje chorych we wszystkich specjal- 
nościach od godz. 9 do 5 po poł. 
Cena za poradę 300 mk. 


Przyjdź i przekonaj się! 
| że najtaniej nabyć można najlepsza gwaranto- 
| wane obuwie własnego wyrobu męskie, damskie, 
średniaki 1 dzieciane, tylko w firmie 
FRYGBERG, KOC i S-ka 
Łódź, Piotrkowska Ja 90. 
UWAGA L} Specjalny wybór obuwia galanteryjaego l 


taan Gabrieli Zapolskiej 


TAMTEN 


W rotach głównych: Has? Wagrzys, Rona Giny Małena Barcstn-Palińska, Bolina Lesżczyścki, Wanda Manowska, Edmund Gasiński, 


AT» 


A C AR—6 htepo 2823 «© 


ec ar 


Witald Filpecki, Brydźski, Teodor Roland i inni. 


w 6 włolkich 
aktach p. t. 


v parach jeskrswych martyrologję naredu Iskiego 
Ekran kinematograficzny h 

wyéwistlia Ema foren znakomitej sztuki, deskit 

, warszawskich w tym samym zespole. 


granej na 


W. Skarzyśski, P. Owerta, 1. -lanusz, Cz. Mazpczyśski, Wł Bogdznowicz, Piekarski, Kraszewski Szymański, Zalewski í inni. 
Rzecz rozgrywa się w Kazamałach X-go pawilona. Utwory mszyczne orkiestry symfonicznej pod dyr. e Chwata. ~ 


owad 


raz way 
teatrów 


W MAR 


KOOWYCWI 


a 


Program M B, od wtorku da. 81 do niedzieli dn. 5 lutego włącznie. 


„MIDAS” 


Sala dobrzo agrzaua, 
Ceszy miejso niskie, 


Sensacjal 


Po raz Pdowwywzy UW EJOZ1I 


symboliczny potężny dramat życiowy w 6-ciu 
wielkich aktach z prześliczną węgierską artystką 


wa pe 


pierwasorzęćn 
sodi artgetycznej obraz p. £ 


Kamilią Hoilay 


ej war- 


w roll 
głównej. 


Zajmująca treżć, wspaniało I bogate sdjęcia, doskonała gra, sagnia obras arcydziełem 


Dla młodzieży dozwolone. 


gatuki kinematograficznej. 


Sala dobrze ogrzana. 


W dnie pęwszadnie spocjalna zniżka, 


eboi g > dziś 


Magazyn bielizny i iowarów 
galanteryjnych | 
A. SPODERKIEWICZA 


al, Piotekowaka (50 
l ul Konsłantynowska 26 


g] 
E TUT 


Krawaty, 


"Bielizna damska, 


* Torebki belicwe. 


Nie. kupujcie 


towarów! 
zajtańezą d zapiękalęjea 
towary n abyć można tyiko 
przy ulicy 


EZ NŁ 34 


nic żre 


bo w mieszk. pryw. 


Płótna biale 
Płótne kol. 


Chustki róża 
Burówki 
Boa 


Dla kupców I kooperatyw 
$ dka Cony. 


BIURO OGŁOSZEŃ 


„MERKUR“ 


przyjmuje ogłoszenia do wssysikieh miejscowych, samioje 
scowyob | Włóocycu gaset 
r Wijitslonia li Lat 


Biure czynne oodz i ga | gc 1 od 3—7 wiecz. 


-Chustki ig 


POES 83. 
Telcfon 826, 


Í d oenach redakcyjnych. 
w Koryto ogloszeń 
płata 0. 


Dr. m" BRAUN 


Snacjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 


„Rych, Sac odka (nie- 


moo 

Przyjm 10—1, 6—4 panie 4—8 
Południowa 23. 

l BoktórModye. H 


Eug. Zeligsonowa 


przyjm. ul. 6 Sierpnia A I 
(Benedykta) od 10—58. 


Chor. Tanet KUG n Aelii, | 
ea. (kokiety sawanie. wlo- 
z sów z twarzy elektrolizą. 


y Up, ihn *P4 9 


„KSIĄŻE i ŻEBRAK” 


Obraz w T wielkich częściach z 


prologiem podług słynnego dzieła Marka Twaina. 


Dr. CHY'EWSKI 


Główna 51, róg ol. Killńskiogo 


Choroby kobiet i akuszerja 
Przyjmuje od 0—10 i 5—7. 


[e v>? 


tai fóth | 


do 7000 I t d. 
Sukienki dzioc. od 2000 
6000 


do 
Bielizna dams. od 1200 
do 4000 , 
„ śziecinna od 500 
do 1200 , 
Przyjmuje salę różana 
s wiasnego oras powierzonego 


matorjału po conach najniższych 


M. GOLDSZTAJN, 
Łódź, Konstantynowska B. 


Ogłoszenia. d obna. 
A. A. A, Kupuję <w: 


dywą= 
By, lutra, garderob), bieliznę mae 
szyny do szysia. Płacę maj ryższe 
ceny, Łażaik, Benedykta 28, m, 13 


parter. 21—295 
AA, Kupuję św 


ny, garderobę, futra, maszyny do 
szycia. Płacę najlepiej,  Wajne 
rajrh, Benedykta % 19. 252-20 


Buchalteryjne kur- 
Iyubińsk ego, Piotrkowską 

Sy x 79. B.chalterja, -ore- 
siasio stenogralja, pisanie'na 
maszynach oraz prawienie 
ch.rak'etu plama, Włady aa 
podstawie własnych podręcznie 
ków zbachalterji” | „korespon. 
dencji”. 206—6 
porshi Józef zagubi paszport 
A> zlemieoki, wydany GIO 


Dwie Szafy pfedwo- 
jon +, lustro I dywanik do sprze- 
aa i, Krycza 4, m. 18,  820—3 


Sensacjal 


Domy do sprzeda: 


VA oras pigan różaych rot- 
MIR, miarów, wiadomość Ale 
ja _1-go_Muja 16, Woźniak. 


isaga Helesa zasubita pavi 
Lodek 
WD Ą 


VI port polski, wydany w 


K abacki Tom»sr zagubił ET 
ža gzobfsty, wydamy w Lod:L 
20 


— 


"Ogloszenie! — 


Dypłomow:na Akusrerks Braak 
sława Koestrzewska N.-Zarzewe 
sks 2 8. Prryjmuje E © 
kożdcj porze. 


Potrzebna HAE 


Ww storgzym wieka, Wólc:ańvka 
N_137,_m. 36 314—4 


Potrzebna ślułąca 


Zgłaszać się Wólczańska Slęm. 34 
P. Bireike. 815—8 


Przybląkał się pieś 
szary, Czarne ł'ty, jest do vde 
branie, Przejazd 46 a P dać. 
skiego. 25-43 
| + Kazimierz u 
V dowód osobisty, wydamy W 
Łodzi. 300—3 
«dzigzewóki Franciszek 235g% 


bił dowód osębisty, wyany W 
gm. Bolimowie 276—8 
7- mórg ziemt 
Sprzedam baz budynków 
pa Labliaku przy Rotich. Wis 
doni osé, Chociarewiee M daomu 78 
u 'ojclecha Krewca 822—l 
Bief dorumenty wojsko- 
wd | prazport, wydany mó 
imię Stanisława Rokity; vyan 
w pminie Go'esy. 817 — 


Uwaga | gzpęzterszek Pot 


*wniiach w dniu 2jll r. b przys 
błytała siq suka „Wyżel”, maści 
biało-bromzowej,mająca oxoło l-g0 
raki,  Właściciał , ` 2licz" mae 
że odsbrać za zwroiem kosztów 
utrzymania, Komendant Fostes 
tunka., A. Kacprzak, st. posta 
Łagis » niki, 3823—1 


edmaa Emma zagaobiła legi 

tymację welaczo przejazd% 
wydaną przez Kol. Elek. Łódz. 

ścienny do sprzedfe 

Zegar nia, aea wa kA 124, 

321 — 


11 SA m. 57. 


- EO AREA GKÓPECY PRETTY FEET E TFT TY WOTY WZ 
Wydawca Zarad Wajewódzii NP w Łodzi = %łoczono w draxatm Praca’ rszejazd d, Ktdaui.5 odpuwiedzialky FAW URBANIAK 


| 


Par EE PWZ 4 GoWwWd4GRN4 PZERYRKYS 


Upa naV d PW WZ BR Za HH 


